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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


mę ma nowo-jorskie donosza: »lzba reprezen- 
s yJna Stanów Zjednoczonych przyjęła następu- 
ah o »Uprasza się przćzydenta, by 
soni ył to pytanie, azali nie byłoby rzecza ak 
keora z innemi rządami, mianowicie z temni, 
Panują nad ciaśnina Panamy, zawiązać lub 
prowadzić dalćj układy, celem przyprowadzenia 
AR założenia kanału przez ciaśninę Pa- 
S połaczenia Cichego morza z Atlan- 
Hiszpanija. 
Według wiadomości z Madrytu z d. 1. sier- 
Pria, wszystkie prawie wybory pokończono, i 
mają one partyi zapaleńców znaczna w izbie 
Putowanych większość zapewniać. 
> „są Bordelais zawićra nastepujacy list 
chat się pod d. 4. sierpnia: »Lord J. Hay zje- 
wielkie Fe drugi raz z Marotem. Sprawia to 
Wrażenie i daje powód do tysiącznych 


wni i ę sha wr 
jebac i domysłów. Jedni mówia, że mowa 
J transakeyjach , drudzy twierdzą znowu, że 


idzie o A ET 
amnestyje, Według otrzymanych doniesień, 


M ię dokładności polćgać możemy, zdaje 
re da a Pewną, że dwaj wspomnieni mç- 
paleniu m > się zjechali, by tamę położyć 
Mać sie p. m4 zboża, przyczćm mieli zajmo- 
olka; akze odezwą Espartera pod względem 
ścisłe Y prowinceyj, i obmyśleniem środków ku 
mu zabezpieczeniu układu Elliota. Lord 


J. Ha ; 
y powró e > P 
Parowy do T eg o Bilbao, wyprawił statek 


Rozkaz dzienn 
„odtenegro do a 
iegu będące 

Związki z Kejei 


y karlistowskiego ministra wojny 
rmii, ogłasza bezzasadnemi w o- 
wieści, jakoby Don Carlos miał 
rem i innymi karlistowskimi wy- 


gnańcami, i pracował wraz z nimi nad upad- 
kiem Marota. 

Według Gazette de France z d. 10. sierpnia, 
główna kwatóra Don Carlosa jest ciagle w 'To- 
łozie. W listach z tamtad pod d. 4. b. m. nie 
nowego nie donoszą. Piszą z Katalonii, Że spra- 
wy królestwa tego pomyślny dla Don Carlosa 
biora obrót. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższćj dnia 2. sier- 
pnia, lord John Russell uzasadnił wniosek swój 
względem powiększenia armii, mowa następu- 
jącćj treści: »Wojna w Indyjach skłoniła guber- 
natora jeneralnego do zatrzymania dwóch puł- 
ków, które przed dwoma miesiącami jeszcze 
powinny były do ojczyzny powrócić. W Kana- 
dzie ani bez jednćj kompanii obejść się nie mo- 
Żna. Takže wewnętrzny stan kraju wymaga pv- 
większenia armii. Agitacyja wzgledem konsty- 
tucyi ludu nie była zreszta zdaniem mojćm 
pićrwszćm pojawieniem się usilowań , czynio- 
nych dla wzbudzenia w kraju niechęci przeciw 
ustawom. Pićrwsze zamachy skierowano przeciw 
ustawie o ubogich. Mówiono ludowi, że nie 
jest winnym posłuszeństwa tćj ustawie. Miano- 
wicie niejaki Oastler, który sam torysem się 
mianuje, wmawiał w lud, Że ten ma prawo 
stawiać opór tćj ustawie i przeciw wykonaniu 
onćjże do obrony się uzbrajać. Podobnież 
Stephens, mianujący się kapłanem dysydenc- 
kim, mówił ludowi, że przykazania boskie: 
Nie zabijaj, i: Nie kradnićj, zostały zawieszone 
co się dolyczć tych, którzy ustawe o ubogich 
wykonać usiłuja. Wkrótce do tej agitaeyi przy- 
łaczyło się żądanie zniesienia pewnych uciążli- 
wości; zażądario powszechnego prawa głosowa- 
nia, rocznych parlamentów i innych podobnych 
środków. Nie należy się dziwić temu, że lud 
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aż wzborzony i skłonny do słuchania takich 
nauk, łatwo i ochotnie przyjmuje zasady, jako 
to następująca : Że wszyscy, pilni czy próźniacy, 


młodzi czy starzy, zupełnie zatrudnieni lub nie, 


bądź kraj jest w szczęśliwym badź nieszczęśliwym 
stanie — że wszyscy mają prawo żadania od państwa 
zupełnego utrzymania i wsparcia; rozgłaszano tak- 
Że podobna zasadę: iż każdy ma równe prawo 
do głosu przy wyborze zastępców ludu i że przez 
obranych w ten sposób zastępców ludu powinien 
być kraj rządzony, ażeby każdy równych korzy- 
ści doznawał. Przypominam dałćj zgromadze- 
nia przy świetle pochodni. zad czynił co mógł; 
atoli bardzo jest trudno zebrać świadectwa o bun- 
towniczych wyrażeniach się, zachodzacych zwy- 
kle na takich zgromadzeniach. Przychodziło do 
coraz gwałtowniejszych scen. Podania o uzbro- 
jeniach ludu są wszakże przesadzone. Zrobiono 
wprawdzie znaczna ilość pik wraz z dużym zapa- 
sem ładunków i kul; lecz broni ognistćj nie wiele 
tylko sporządzono. Przypominam jeszcze owe 
zbićrania pieniędzy, owe ćwiczenia w broni, 
owo wykonywane przez Chartystów wyganianie 
gmin z ich kościołów. Towarzystwa przyjęły 
na nowo porządną organizacyję. Pojedyńcze to- 
warzystwa, które sa za małe, wybićrają po je- 
duemu członkowi z grona swojego, dla powzię- 
cia rozkazów najwyźszćj zasiadajacćój w Londy- 
nie a z pięciu osób złożonćj władzy. Wszystko 
to są bardzo niebezpieczne znamiona. Mojóm 
zdaniem jest niepodobieństwem uchylić tego, 
co Chartyści uciaźliwościami swojemi nazywają. 
Ich zażałenia we wszystkich obwieszczeniach, 
w ich wszystkich mowach, -sa skargami na stan 
społeczeństwa. Skarza się, że społeczeństwo 
ludzkie nie jest tak uporządkowane, iżby oni 
wnim mieli dostateczny majatek i dostateczne 
środki utrzymania ; żądają przeto przekształcenia 
społeczeństwa, skutkiem czego spodzićwają się 
pomaożenia swego dobrego bytu, uchylenia wszel- 
kich krzywd swoich. Zdaniem mojóm nić ma 
takićj ustawy, któraby stan ich ulepszyć mo- 
gła. Rozumióm przez to, iż nić ma na to 
Żadućj szczególaćj ustawy, ale potrzebaby zupeł- 
nego przekształcenia stanu społeczeństwa; lecz 
gdyby się to nawet stało, liczba nieszczęśliwych 
i niechętnych nie pomniejszytaby się przeto; ra- 
czćj środek ten, niszcząc majątek bogatych, dzia- 
dalby zgubnie na źródła pomocy i pomyślność 
ludu. Gdyby trwałość instytucyj państwa naszego 
w wątpliwość podaną byla, gdyby prawo własno- 
ści, zaufanie w bezpieczeństwo kapitałów , wło- 
żonych w papićry i fabryki, w handel i dobra, 
osłabionemi zostały, piórwszym skutkiem tego 
slanu rzeczy to byłoby, że nie tak bardzo ci 
szkodowalłiby na tém, którzy wielkie majątki po- 


siadają, a których całkiem zniszczyć nie podobna, 
jak raczój ci, których teraz owi kapitaliści za- 
trudniaja. Stan społeczeństwa w obwodach fabrycz- 
nych jest godny politowania, jeźli nie mówię 
okropny. Staram się obmyślćć stosowniejsze 
Środki do wykonywania ustawy, poddając pod 
rozrządzenie sędziów pokoju lepiej uorganizo- 
wane, zgodne z konstytucyją siły zbrojne. Dzi- 
siaj właśnie otrzymałem ważne wiadomości. 
W Stockport opanowali Chartyści wysłaną z To- 
weru pakę z bronia, lecz dragoni odebrali im 
broń tę i nadaremnóm było usiłowanie Charty- 
stów uwolnić swych uwięzionych przy tém 
towarzyszy. Podobnież niepekojące wiadomości 
nadeszły z Newcasile. Mieszkańcy różnych miast 
wielkich, właściciele domów, oczekuja opieki o 
rzadu i od ustaw. Żądam dla wsparcia ustaw 
powiększenia wojska. Mam ufność, że rzad otrzy- 
ma wsparcie od izby; a gdyby, czego jednak nie 
spodziówam sie, potrzeba było użyć nadzwyczaj” 
nych ustawodawczych środków, jesteśmy obowia- 
zani do tego, dla utrzymania obecnego stanu 
kraju i onegoż konstytucyi. Spodziówam się 23” 
razem, Że ludowi prawo wolnego, roztrząsani3 
instytucyj kraju uszczuplonóćm nie będzie; gdyby 
instytucyje te próby wolnego rozbioru ze strony 
ludu nie wytrzymały, wtedy bylibyśmy obowię* 
zani uczynić zadosyć jego Żadaniu. Lecz izba 
irząd nigdy nie powinny pozwolić brać BÓrY 
nad sobą bezprawnym usiłowaniom rokoszano 
najgorszego rodzaju, a przedewszystkićm nie Pis 
winniśmy, przy obecnym stanie kraju , kiećy 
nam niebezpieczeństwa zagrażają, lękać się tychże 
niebezpieczeństw; raczćj należy nam uzbroić się 
na nie, stawić im czoło z moenóm sercem-i Zê 
stałóm postanowieniem pełnienia naszćj powi” 
ności.« £Oklaski.) — Pan Hume przyznał ». a 
wniosek zacnego lorda usprawiedliwiony je 

p p 2 "odpal 
wprawdzie zaszłemi wypadkami, dodał jedn. > 
że każdy krok parlamentu pomniejsza gh 
Judu w uzyskaniu przynaleźnych mu praw: dla 
nieważ parlament na prawa te nie zezwolił » F 
tego lud sie wzburza. Uzbrajać się nie jama 
kroczeniem, ale prawem przynałeżnćm każ chcą 
Anglikowi. »Czyż dla tego“ mówił daléj * nie 
Żołnićrzy przeciw ludowi wyprawiać, że ten 
jest oświócony? Dla czegoź go należycie , ie 
oświćca ? Zezwołono 70,000 fun. szt. Na stajo 
królewskie w Windsorze, a tylko 30,000 n 
chowanie ludu!  Niesprawiedliwością jest 
w niewiadomości zostawiać, a potóm Jí a ław 
rać go za tò... Lecz spostrzegam , Ze P 
kach konserwatystów nić ma ani jedne 

q e O re p" eby ju * 
to dowodzi ich obojętność ma potrze” usiedli 
Natychmiast O'Conaell, Waklej i Ewart > prze” 
po stronie konserwacyjnćj izby, właśnie »8l 
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«iw pana Hume. To nie pomału ubawiło człon- 


ków, których wesołość wzmogła się jeszcze, gdy - 


Wtćj chwili weszłe kilku członków konserwa- 
tyjnych i miejsca swoje tak dziwnie zajętemi 
zastali. W końcu pan Hume uczynił wniosek, 
ażeby izba zobowiazała się do ile możności naj- 
predszego oddalenia przyczyn panującćj w naro- 
zie niechęci. Tomasz A tt w o o d wsparł ten wnio- 
sek, którego wszakże dalćj p. Hume nie popić- 
ra. P. Ward podziwiał zachowanie się lorda 
John Russell względem panującego wzburzenia; 
okazał on godne ze wszech miar pochwały 
Umiarkowanie i roztropność ; skutkiem jest tego, 
że mężów, którzy stali na czełe poruszenia, już 
teraz lud nie poważa, a nawet owego »świętego 
Mmiesiącać (czasu nie nierobienia ) zaniechano. 
Sir R. Peel mówił za powiększeniem armii, 
dotknawszy mimochodem zarzutem swoim bil 
relormy , który (podług niego) wszystkiemu wi- 
La O’Con nell wyraził ztego powodu ra- 

ość swoję, Że pomiędzy krajami, których wzbu- 
+Z0ny stan powiększenie armii potrzebnóm czyni, 
JUŻ teraz Irlandyi nie wspomniano. W końcu 
jj yolone na Żądana przez lorda Sohn, Russell 
R wojska, jak już w jednym z poprzednich 

merów »Gazetyś naszćj wspomnieliśmy. 

á p derzającą spreczność w porównaniu z rozru- 
a ela ka Anglii wystawia następująca wiadomość 
opur zkiego hrabstwa Galway : »W skutek te- 
zj JSzego spokojnego stanu hrabstwa, wielki 
mni; S'e8łych uchwalił „wnieść u rządu o po- 

„„JSzenie oddziału policyjnego.« 

ir Mojżesz Montefiore jest obecnie w Egip- 
» ©» gdzie podejmuje się założyć bank z mili- 
A” funtów kapitału, jeźli Wice-król zechce 
> „aajach swoich udzielić Żydom równych praw 


tie 


TEENA 
tiwi mı wyznawcami wiary. Na piérwszém 
A mém mu przez Wice-króla posłuchaniu 
ny był jako szeryf Londynu. 
czasu 


A S: 2 pięknéj pogody , nastałćj w dniach 

7. Meri a pszenicy znacznie spadły. Dnia 

0 4a] sprzedawano pszenicę angielską o 3 
yi. tanićj niźli przed ośmia dniami. 


Francyja. 


Mónit . 
eur z dnia $ 
ezzasadn 9. b.m. ogłasza za zupełnie 


Szórzona ze w pismach paryzkich roz- 
j neGi$ daa odzie, która ma panować w ga- 
lontis A sgk wschodnich. 
2 przyczyny = nia powyższego donosi, Że Król 
219 SA wh swego na tron wstąpienia, 
$alerąch Ri których 162 znajduje się na 
MAR D e: 994 W centralnych i innych wiezie- 
du Pori: całkiem ułaskawił, badź zmienił 
Balerowymi © E Karę. Po-miedzy wieźniami 
d objętymi łaskawościa Iiróla, jest 


dziesięciu skazanych za zbrodnie, popełnione 
wskutek lub z powodu rozruchów na Zachodzie. 

Courier Français zaprzecza twierdzeniu gazety 
la Presse, jakoby wydział opozycyi., zajmujący 
się reforma wyborów, rezwiazać się zamyślał. 
»P. Odilon-Barot« mówi pomienione pismo »dnia 
6go z rana zgromadził do gabinetu swojego*owych 
nie wielu członków wydziału, którzy się jeszcze 
w Paryżu znajdają. Ci zacni deputowani i sam 
p- Odilon- Barrot oddala się na czas niejaki ze 
stolicy, łecz każdy z osobna będzie dalej zajmo- 
wać się praca, którćj zasadę wspólnie ura- 
dzili.« ; 

Courrier Français ogłosił nie dawno plan do 
reformy wyborów, mianowicie pod względem roz- 
szćrzenia liczby wyborów, co spowodowało or- 
gany różnych stronnictw do wystapienia o0 spra- 
wie tćj z Žyczeniami i widokami swojemi. Ze re- 
forma jest potrzebną i odpowiednia zamiarowi, 
na to się wszystkie prawie pisma zgadzaja, ale 
jakim sposobem ma ona być wykonana, w tém 
się najwięcćj różnia. W pismach najzacietszych 
stronnictw , jako to: Quotidienne, Gazcite de 
Francei National, projekt umieszczony w Cour- 
rier Français, przestrzegający zawsze jeszcze pe- 
wne umiarkowanie, mało znajduje pochwał. 
Pisma legitymistowskie czynia uwagę, że w przy- 
toczonym projekcie nie dostaje mianowicie wy- 
boru podług dwóch stopni, lubo takowy z wy- 
działu Odilona - Barrot nie jest bynajmnićj wy- 
kluczonym. Oficerowie gwardyi narodowćj , 
radzcy municypalni, którym ten wydział zdat- 
ność wybićrania i zostania wybranymi przyznaje, 
widocznie przecież nie mają innćj pretensyi, jak 
tylko e głosy, które od wyborców pićrwszego stop- 
nia otrzymują. Mnićj jeszcze zadowolonym jest 
National.. Zarzuca on planowi, dziennika Cour- 
rier Français, że takowy nieobejmuje żywotnych 
sił narodu, te jest, że nie kazdemu w spis gwardyi 
narodewćj zaciągnionemu obywatelowi prawo wy- 
bićrania i zostania wybranym przyznaje. Według 
planu tego (mniema ten republikański dziennik), 
ani Rousseau, ani Lamennais, ani Béranger, ani 
Chateaubriand nie byliby wyborcami. Także pisma 
lewćj strony i lewyego środka dalekiemi sa od 
tego, iżby przystawały bezwara nkowo na projekt 
Courrier'a Français. Constitutionnel jest naj- 
przód tego zdania, że Sa załatwienia tj sprawy 
jeszcze nie nadszedł i ze istinących instytucyj ludu 
lekkomyślnie paruszać nie wolno. Zaś Journał 
de Paris to mianowicie zarzuca, Że plan rze- 
czony odstąpił od pomysłu skoncentrowania wy- 
borów w głównych miejscach departamentów. 

Arcybiskup paryzki prawie całkiem przyszedł 
do zdrowia i huletyny lekarskie już więcćj o nim 
wydawane nie będa. 


w 


i 
* Krucyfixy, od czasu rewolucyi lipcowćj z sal 
sadowych pozabićrane, odtąd nie wszędzie jeszcze 
na dawne miejsca powrócono. Minister spra- 
wiedliwości zalecił teraz okolnikiem prezyden- 
tom i prokuratorom jeneralnym , by przywrócili 
w sadach wizerunek ukrzyżowanego Chrystusa. 
Nowe pisemko księcia Ludwika Napoleona 
(wspomnione w przeszłćj »Gazecies naszćj), stało 
się powodem do żywych rozpraw w gabinecie. 
Głosza, że jedna część gabinetu za zabraniem 
tego dziełka , druga zaś przeciwnie się oświad- 
czyła. Król również także miał się wyrazić prze- 
ciw temu pićrwszemu ostremu środkowi. 


Królestwo Polskie. ~- 
` — Z Warszawy d. i6. sierpnia, — 


Ogłoszone zostało następujące postanowienie : - 


Rada administracyjna [irólestwa, w wykonaniu 
najwyżćj zatwierdzonćj w dniu 18. (30.) maja 
1837 r. przez JCIMość opinii rady państwa, 
` w departamencie do spraw Królestwa Polskiego, 
wskazującćj zasady, wedle Których mieszkańcy 
Mrólestwa Polskiego, nieuznani za szlachtę, mo- 
ga się zaciągać do służby w wojsku cesarsko- 
rossyjskióm , na prawach ochotnikow , postano- 
wila zasady takowe podać do powszechaćj wia- 


domości, jakoż niniejszóm podaje: Art. Í. Do, 


służby w wojsku cesarsko-rossyjskićm, przyjmo- 
wani będą z Królestwa na prawach ochotników: 
a) Synowie podolitćrów b. wojska polskiego, dy- 
misyjonowanych przed rewolucyją w stopniu oli- 
cćrskim i niesłużących w czasie rokoszu; 8) 
synowie poruczników i podporuczników byłego 
wojska polskiego, nie majacych udziału w roko- 
szu; €) synowie urżędników b. administracyi wo- 
jennéj; d) synowie urzędników cywilnych, któ- 
rzy wrewolucyi osobistego nie mieli udziału ; €) 
uczniowie byłego Alexandrowskiego uniwersyte- 
tu, nieszlachta, którzy przed rewołucyją otrzy- 
mali stopień doktora, albo magistra i nie mieli 
udziału w rokoszu; tudzież uczniowie kursów 
dodatkowych przy gimnazyjum warszawskićm , 
oraz uczniowie tutejszych gimnazyjów , którzy 
ukończyli 8 klas; wyłączają się jednak od tego 
uczniowie byłych szkół wojewódzkich , tudzież 
uczniowie obecnych szkół, które nie licza 8 klas; 
J) synowie takich osób, które w skutek uchwa- 
ły byłych rad wojewódzkich, zatwyierdzonćj przez 
były Senat Królestwa, zapisane zostały do ksiag 
‘szlacheckich, obecnie jednak nie moga złożyć 
dowodów rodu szlacheckiego; z pomiędzy tych 
jednakowoż przyjęci zostaja do wojska, na pra- 
»wach ochotników, tacy tylko, których ojcowie 
jeszcze przed rewolucyją zapisani zostali do ksiąg 
szlacheckich, za upowaźnieniem b. Senatu, i kto- 
rzy dotad posiadają nieruchome własności ziem- 
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skie; wszakże ci, którzy w samych tylko mia- 
stach podobne właśności posiadaja , od tego do- 
brodzićjstwa są wyłączeni; g) synowie osób nie- 
pobierających lub pobierających płacę, sprawu- 
jacych obowiazki, nieuważane za slużbę rządo= 
wą, przy róźnych władzach i instytutach Króle- 


stwa; h) synowie naczelników dómów handlowych. . 


rowadzących interesa bankierskie za granicą lub 
Fandel hurtowy i w ogólności synowie kupców 
Chrześcian ; ¿) synowie duchownych grecko-ros- 
syjskich w Królestwie; K) synowie duchownych 
grecko-unickich ; 2) synowie pastorów protestant- 
kich w Królestwie; m) cudzoziemcy , oraz ich 
synowie, jeźli udowodnią, iż w ojczyznie swojćj 
uznani są za rodowitą szlachtę. Art. 2. Wszy- 
stkie osoby , w poprzednim artykule poszczegól- 
nione, zaciagnawszy się z ochoty do wojska, uży= 


"wać będa przywilejów, jakie w zbiorze praw wo- 


jennych sa wskazane. (Gaz.Codz.) 
PE 
NOWINI LWOWSKIE 


Słychać, iż pani Frisch, dawna pićrwsza 
śpiówaczka naszego niemieckiego teatru, z koń- 


cem miesiaca września przyjedzie do Lwowa» * 


Wy- 


i w niektórych rolach jako gość wystąpi. 
a 


LJ . . e . . A toi 
znajemy, iż z ukontentowaniem i niecierpliwości 


i 
oczekujemy téj przyjemnéj rozrywki, na kiórćj 
nam już tak dano zbywało. — Tutejszy oby- 


watel i wykonawca sztuki krawieckiéj, Tomasz 
Kulczycki, dziennik swój robienia sukni 


mezkich dopićro z początkiem przyszlego roku . 


wydawać zacznie. Rozprawę jego »o kroju S*R82 
mezkich podług zasad matematycznychć, przyjęto 
wszędzie ‘z wielką ciekawością, a mianowicie 
w Warszawie. Większa część znajdujących siĘ 
tamże krawców nabyła tego dziełka iczytała jo 
jednakże żaden jeszcze dotychczas nie kraje pi 
dług jego metody, która oczewiście* nie każdy 
zaraz zrozumićć może. Zaiste nie mała = 
i podziękowanie należy się panu Mulczyckiem 
od całćj męzkićj publiczności, iż ow: 
metodę nadał sukniom porządny krój prawidlocy 
Czy nie dałaby się tćż podobna metoda dla A 
skićj publiczności wynaleźć? Przedmiot g 
wieszczamy tymczasem jako Żądanie, 
śliwy wynalazca tćj metody może być 
iż w podziękowaniu płci pięknćj sowit 
nagrodę. 

Doszła nas wiadomość, żę 
Kempska zamyśla otworzyć we 
kład naukowy dla płci żeń sk 
jac światło i doktadna znajomość Jez 
mnionćj osoby, spodziéwać się. pależy » 
dzież w jćj zakładzie tak we względzi 
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Jowym, jako i naukowym gruntowne wychowa- 
nie odbićrać będzie. P „ (12) 
w miasteczku Horodence, eyrkule koło- 
myjskim, wszczął się d. 19. b. m. pożar, który 
gwałtownym wiatrem podsycąny, 
omów w perzynę zamienił. (9) 
(Nadesłane z Przeworska.) - » 
„ Jak wielkie czyni postępy ogrodnictwo w oko- 
„Teach naszych, będzie dowodem wystawa: pło- 
W ogrodowych w Przeworsku. Samych 
artofli będzie do widzenia 380 gatunków , aza- 
têm ilość podobna owćj, która p. Rupert w Wić- 
niu miał na wystawie. Wartoby czynić doświad- 
czenia, które gatunki we względzie gorzelnictwa 
M POŻywienia sa najwydatniejsze, i w tym jedy- 
pie ©cją postarano się o zaprowadzenie nasie- 
rysy w dziejach gospodarstwa tak waźnćj ja- 
Zasługuje także na uwagę pszenica angielska, 
zwana pszenicą sKrółowéj Wiktoryis, równie ryż 
chiński , który niepotrzebuje tyle wilgoci, ile 
m gainy , i na wzgórzach dobrze się udaje. — 
“adia satiya urosła bujnie na naszym także 
Sruncie, pe « 
b (Nadesłane. } ., 


Di Szanowna Redakcyjo! *) 
nio ugo teatr polski był wszelkićj pozba- 
g nY krytyki, wskrzesiły ja dopićro niedawno 
Fb Lwowskies, chociaż pp. Recenzenci „to 
R iż się w pozałtulisowe aktorów stosunki, 
st amiast sztuki, gry [i wystawy, zachowanie 
alb. czności podczas przedstawień nicując, 
tony "ZECZ jednostronnie uchwyciwszy , grę ak- 

rów bez względu na treść sztuki, lub przeciw- 
Tony ~ H 


» 
7) lużto piaty tydzień mija, jak na scenę polska zasło- 
è a spadła, i przedstawiaeze jéj, stolicę opuścili; 
BN krytyki przecież nie zamilkł, i dotąd jeszcze 
* 3 biéramy listy krytycznych zdań pełne, a każdy 
TW jak i ten, który tu umieszczamy, mając u- 
m swoje za niezbite pewniki, odzywa się do 
a z tą grożią; „że jeżeli spostrzeżenia 
x cje przyjęcia nie znajda, będę musiał 
" a zić, if Redakcyja jest organem jce- 
. zas ios oa opinii, i jako takowy nie 
c Zn ili je na wiarę > zaufanie publi- 
Nie nam więc nie pomo ś 
gło, cośmy w nrze P4. 
4 EE naszćj, dla ochronienia sę od posadu 
zdany WYTZEKIi: „jeżeli Redakcyja rożne 
nie jt „9 teatrze lwowskim umieszcza, 
mot ZIE Już za tóm, że je przez to Sa- 
I akada 71 "5 Owo zaprawdy uznaje.*— 
„=; Kasi aw i o- ER Raj s fshi y 
ę scenę szły niegdyś śród olimpijskieg 
Posin „olbrzymy Szehspirów, Szylerów, Kaldernóów, 
a = ynów, Rornelów bt. p. czemuż wtedy krytyka 
agi lub chwałą w tubę nie zagrzmiała? czemuż 
si pięknie na twardo zasnęła? i czemuż teraz, 
Y Przez tę scenę idą same tylko „Antosie, Mag- 
s z 5 


a 
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2 kościoły: i 60, 


nie rozbierajac, granice prawdziwćj krytyki przes „ 
kraczali, a tém samém uwłaczali jéj wzniosłe- * 
mu powołaniu.  Niewolne od zarzutu jedno- 


'stronnego rzeczy uchwycenia, zdają się być po- 


chwały szezodra reką bezwzględnie P. Z am ec- 
kićj sypane, osobliwie artykuł »Gazetys nr. 83, 


` grę jćj w roli sPreciozyś rozbierajacy. — Szcze- 


gólne zaiste powziałby Tieck ostanie krytyki 
naszćj mniemanie, gdyby był widział p. Za- 
me cike wroli »Preciozyć, a potóm pomieniony 
artykuł przeczytał. Będąc o ile można najbli- 
ŻEj sceny, mógłem dokładnie rozróżnić każde 
poruszenie, tej, jak ją Panu J. Z. nazwać się 
podobało, artystki y lecz zaprawdę, ani. natural- 
nćj gry pełnćj Życia, anizgłębienia roli' dostrzedz 
nie mógłem. Owszćm widziałem jak p. Za- 
mecka w brew wszelkim prawidłom, w najczul- 
szych z Alonzem scenach, niepomna, że przed- 
miot jéj miłości tuż przed nia stoi, wzrok swój 
ku krzesłom i parterowi zwracała, tak że gra jéj 
oczów z wyrazami ust w zupelućj była sprzecz= 
ności. Oczy uśmiechajace się, usta nawpół roz- 
warte, wyraz twarzy osoby podsłuchujacćj, nie 
zdawały mi się' ani naturalnemi, ani właściwe- 
mi dla Preciozy, każde słowo, każde westchnic= 
nie kochanka dusza chwytająećj. Żakowskie re- 
cytowanie'wierszy, przerywane odgłosem ikającej 
od płaczu osoby, nie nazywam deklamacyja ; -ani 
naturalnóm wyrażeniem uczuć tkliwych, a szcze- 
gólnie akcentowanie słów, i wymuszone posta- 
wy w »sKstellić i »Precioziea, w »Mirandolinie« 
i «Tancerce z Tiwakreme, przywoływały mi mi- 
mowolnie w pamieć »Antosięs z mazurskićm na- 
rzeczem niewłaściwie się pieszczącą, i małe pałce 


rak obiedwóch, w kształt drogoskazu szczegól-. - * 


- + . 


dusie, i t. p. drobnostki chwilowe, czemuż teraz, 
1 tak pompatycznie na harc wyjeżdza? Miałożby to być 
prawdą, że do małych rzeczy, zawsze najłatwiej 
znaleźć wielkich ludzi? . . . . Jeżeli wystrzał z dzia- 
ła, o góry złamany, potężnym gromem Gdpowić, 
nikt się temu zapewne nie podziwi, bo mu zaraz 
rozum tę prawdę nasunie: że jaka przyczyna, takiż 
i skutek być musi; ale gdyby nam, dopuśćmy, na 
klaśnięcie lak: zwanego kapsła , góry działowóm 
echem odpowiedziały, czyłizbyśmy tego odgromu 
w podejrzenie nie wzięli, i przyczyny jego za gó- 
rami nie śledzili? . .. . U nas sceną dla zmysłów 
przedmiotem! Azaliż ona u Greków za Peryklesa 
dla zabawy tylko była? . . . . Chcemy się ba- 
wić? „. .. Aj, bawmyż się do nieszczęścia, kie- 
dy nam już o nic wyższego nie chodzi! 
— ależ przynajmniej przez sam wstyd'naszćj niewia- 
domości , nie przenośmy  udatno - wyrobionego 
koszyka z pestki, nad posęgi Fidyjsszów! . . . Go- 
dziż się de lana caprina: tak szćrokogłośny bójzwo* 
dzić? . . . . Jeżeli już naprzód iść nie chcemy, 
strzeżmyż się przynajmniej być nieborakanmri, 
t. j+ takimi, którzy do nieba prawdy ne czołem 
wkraść się zamyślają! (Przyp. Redakcyż)” 
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z Wojniłowa, zaś panu Hrzeczunowiczowi. z Bół- 
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nym sposobem poruszającą. W »Mirandolinie* 
watówi i »Preciozieć gra p. Zameckićj tém mnićj 
mię zadowolnić mogła , ileże "poprzedniczo w 
tych rolach widziałem występującą p. Ru d k ie 
wiczową — a one właśnie do tych ról nale- 
ĉa, które ta pełna zalet artystka , jak »Nicbez- 
pieczną Ciotunięs, »Staręć, it. d.: z niewypo- 
wiedzianym wdziękiem i trafnościa oddaje. Nie- 
chcę ja w niczóm uwłaczać p. Zameckićj , o- 
wszóm sadzę, iż przy swoich zdatnościach, przy 
‘swoim choć nie wielkićj objętości, ale pełnym 
i. dzwięcznym głosie, przy swojćj przyjemnćj 
choć częstokroć niewłaściwćj na scenie posta- 
wie, znaczne postępy w Sztuce dramatycznćj u- 
czynićby mogła, gdyby nie chciała zapominać, 
co winna sztuce i myślacćj publiczności. — Je- 
żeli aktor grę swoję jedynie na to wyrachuje, 
aby uzyskać oklaski zmysłowo tylko. na scenę 
spogladającćj publiczności, zapewne takowe uzy- 
ska, lecz pod wzgłędem sztuki zostanie zawsze 
na poziomości. —. Mniemam zatém , iż dła sa- 
méj p. Zameckićj będzie z korzyścią, naprowa- 
dzać ja na błędy, których się tak bezwględnie 
dopuszcza; inaczćj bowiem uniesiona niezasłu- 
Żonemi mém zdaniem oklaskami, zaniedbać mo- 
Że swego wykształcenia, i nie wzniesie się nigdy 
db stanowiska artystki. Te sa ogólne uwagi: po- 
wracajacego ze Lwowa wieśniaka, artykułem »No- 
wineke- w nrze. 83. umieszczony'n wywołane, do- 
hywczo na noclegu skreślone , gdyż w szczegóły, 
aadchodzace żniwa i inne prace polowe przynaj- 
maiéj pa teraz wdawać mi się nie pozwalają: 


„= y? Łyzda Sas, 


* Wiadomości handlowe U przemysłowe.. 
(Z-.korespandencyi prywatnćj.) 1 


Wiódeń d. 47. sierpnia 1889. Handel wod- 
ani: Cena w handlu hurtowym dla jarmarku 
« peszteńskiego w tym. tygodniu nieco spadła; pla- 
cono bowiem i zakontraktowano cctnar wołu 
galicyjskiego lub: węgierskiego po. 38 do 40 zr. 
w. W., a to handlarzom bez, przychodniom zaś 
z odtrąceniem drugiego procentu. Ź taką cena, 
to jest od cotnara po 40 zr. w. w.. z odtrąceniem 
drugiego procentu, wysłały kompanije Braun, 


Müller i Baniek, tudzież Ernst, Thomas i-Stein 


oferte do Weiskirchen panu Kopystyńskiemu 
Szowca, z warunkiem przystawy na 27. t.m. po 
39 zr., na przypadek dostawy zaś 3. września 
po 30/4 zr. w. W., zawsze z odtrąceniem dru- 
giego procentu. M 


Łęcz gdy na jarmarek peszteński tylko t4 


stad wolów galicyjsko-multańskich, a kilka stać 
wołów węgierskich ” przybędzie, to nić ma za 
sadnćj "przyczyny, dia czegoby ta cena miała się 
utrzymać lub spaść, i dla tego sądzimy, iż tak 
diugo, dopokad większa ilość wołów na targi oło- 
munieckie nie będzie przybywać, ceny stosun- 
kowo do jakości miedzy 38%, a 41 zr. w. w. z od- 
trąceniem drugiego. procentu chwiać się powinny- 


Wrocław d,43. sierpnia 1839. Od jarmarku 
czerwcowego nie widać i u nas Życia w handlu 
wełna, a to z powodu nieobiecujacych dopie” 
sień z Anglii i Holandyi. — Nasi angielscy 
kupey tylko. po bardzo zniżonych kupują cenach» 
i zdaje się, Że nie tak prędko ruch w tym han- 
dlu nastąpi. A gdy do tego ze wszech” stron 
mamy dowozy, nie zanosi się na to, aby rzeź 
ta przed jarmarkiem październikowym korzys 
niojsza dla producentów przybrać mogła postać 
. (Preus. Handl., Zeit.) 
sx 

Londyn d. 9. sierpnia 1839. *) Ceny średnie 
z ostatniego tygodnia: kwarter pszenicy 71 Szy" 
38 den., jęczmienia 38 szyl. 7 den., owsa ** 
szyl. 3 den., żyta 47 szyl. 8 den., fasoli 40 say!» 


9 den., grochu 41 szyl. 8 den. * . A 


Ceny średnie .z ostatnich 6. tygodni: "kwarte" 
pszeniey 69 szyl. 2 den., jęczmienia 38 szyb 
den. , owsa 27 szyl. 2 den., Żyta 44 szyl. 6 den., 
fasoli 40 szyl. 9 den., grochu. 40 szyl. 5 den. 

Cło ną ten tydzień : od kwarteru pszenicy 13 
szył. 8 den., jęczmienia 4 szyl. 10 den., owsa 
6 szyl. 3 den., żyta 3 szyl. 6 den., fasoli 9 szy]: 


6. den., grochu 9 szyl. 6 den. — Tym tedy spe” * 


sobem zniżone zostało cło na kwarterze psz*” 
nicy o 3 szyl., żyta o 1 szyl. 6 den. Zniżor€ 
to cło , a iém samém podskoczenie cen zboż* 
jest "zapewne skutkiem wiadomości z różnyć* 
stron-Anglii o panującćj niepozodzie; szczeg”.; 
nićj też z Hull i z Liwerpola są doniesienia» 
ciagle ulówne dószcze w końcu upłynionego my 
siąca miały zboże położyć i wiele szkody w P% 
zrządzić. — W handlu wełną mało widać rr. 
chu, a- to tak. co do krajowćj jak i zagranicznej: 
„e (Erens. Handi, Zeit.) 


a a ie 
*) Doniesienie nasze z» Anglii w przeszłćj Gare 8 
z Preus. Handl. Zeitung wyjęte, miało w 
9. sierpnia. Bedzie to zapewne omyłka zednie 
przez Preus. Handl, Zeit. popełnionaz POP iejsze- 


a bowiem doniesienie musi być o kilka dni wC2 


. (Przyp. Red. Gaz. LWY a 


(De tego Nru. Gazety dołączony. jest Ner. 34. Rozmaitości.) : - 
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